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Z f t t o b y  M e C e t y n i i .
(Tslegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 .stycznia. r
Urzędowo ogłaszają 14 etyc-znia 191G, godzina 10 rano:
Stolica Czarnogóry jest w naszych rękacn.
Ścigając pobitego nieprzyjaciela, wojska nasze wkroczyły wczoraj po połuaniu do Cetynii, 

rezydencyi króla czarnogórskiego. Miasao jesi nienaruszone, ludność spokojna.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.

Fonon odpie sfenzywy losrótó
»Oesterr. Morgenwtg.® przynosi następujący 

telegram  sprawozdawcy wojennego Lermhoffa, 
C. i k. Wojenna kwatera prasowa,

13 stycznia, g. 8 wieczór.
Na froaoie wschodHio-gfdicyjskim od czasu 

świąt Hożego Narodzenia już trzecia próba Ro 
syaa przełamania frontu austryacko-węgier- 
skiego została unicestwiona; Gdy ostatnie trzy  
dniowe ataki, przedsiębrane z ogromnym na­
kładem  sil i amunicyi, złamały się, nastąpiły  
wczoraj lokłiute pojedynki arłyleryi.

Podczas tych szturm ów na froncie besarab- 
slcim i nad Strypą, z powodu ślepego pęa,zenia 
coraz to nowych szeregów do ataku , Rosyanie 
ponieśli jeszcze większe straty niż poprzednio. 
Wbrew zapewnieniom sprawozdań petersbur­
skich, Rosyanie na terenie nic nie zyskali. —  
1 ront ciągnie »ie na  tej samej linii, jak w poło­
wie grudnia.

I  lis. M i  zoown M a  n W
(Tel. własny >Nowej Refuriay«.j

Monachium, 14 stycznia1.
» Abendzeit-ungc donosi przez Kopenhagę z 

Petersburga:
W. ks. Mikołaj Mlkołaj*swicz me powróć® już 

jat Kaukaz, lecz — jak na to wskazują liczne 
okoliczności —  zostanie znowu zamianowany 
naczelnym wodzem na froncie europejskim.

S J r a f y  ! 3 e ^ a n .
(Telegram własny .Nowej Reformy* J  “s- 

Wiedeń, 14 Ktyaziniu.
»Neues Woaner, Tagb'latt« d-owotsi z Ozemro- 

wieę:
'L wojsk roisyjsilticli, walozących Jff froncie 

besarabsldni, maj, większe s tra ty  jawnosły- 
czerklesl.ie i kozacy.

pułki

Rosysnie o sw?jej ofenzywie.
Kopenhaga, 14 stycznia. 

P rasa petersburska, omawiając ofeuzywę ro­
syjską w Galieyi wschodniej^ i w  liesarabii, 
stwierdzą, że bitwa, tocząca^ się od 10 dni na 
prze&trzeiii od Buczacza a® Zaleszczyk, do- 
tad nie z o s tań  ro z s trzy g n ij3- Aczkolwiek u- 
raęJowe relacyc rosjjsk ie  są bardzo skąpe, to 
jednak można z nieb. wnioskować, żc walki ua 
wspomnianym froncie są straszne.

Obecnie nastąpiła przerwa w  walkach, to 
znaczy ataki są znacznie słabsze, niż dawniej. 
Woiska musza wypocząć po niezmiennych tru- 
rfsch i koineiula rosyjska ściąga nowe posiłki, 
poczem Ą o m  z0ita,,5e i-^ ję ta  akeya na wiel-

k ą , S ;'ćzue koła w Petersburgu sądzą, że o-

J g S S S ł * . -  ni0: . 'T i aS Ł ,  w r w-iaby w Rum un? bardzo ujemne 
wrażenie. _____ ____

g p r e s t o w a n l a  

ro sy jsk ich  StBltU tiiL
(Tcl. c. k Biura koresp.)

Wiedeń, 14 stycznia.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: 
w  austryacko - węgielkiem  spaw ozdaniu 

itz.iennem z dmia 13 styuznia wskazano na to, 
le  urzędowe sprawozdania rosyjskie ostatniego 
Czasu podają poil stemplem oficyalnej w iary­
godności wydairzonia wojenue, które wogóle 
nie m ia ły  m iejsca . S p ra w o zd a n ia  rosyjskie o- 
Sttltuich dni, a  mianowicie sprawozdania z dnia 
G 8 9 i 10 stycznia zawierają doniesienia o 
zwycięst^-icł) rosyjskich na froncie .mrypy. 
U p o rczy w o ść , z jaką Itosyanie mimo roiych- 
czasowej zupełnej łtezowocności ich ofenzywy 
rozpoczętej w Boże Narodzenie donoszą o zwy­
cięstwach, zdradza polityczne znaczeni* (go 
nrzedsięwzięcia. ktorogo rzekonią ro zstrzyga ją ­
cą wojskową ważność jeszcze przed niedawnym 
czasem organa prasy koalicyi i  naciskiem ,nod- 
nosiły. Tylko tein tłem politycznem nftużna so­
bie wytlóinaczyć powód dcmiesieii niyzem nie 
iizaisadiii,iiiych. yprawozdanie rosyjskie z dnia 
G stycznia donosi jak następuje:

W okoLcy^środkowej fttrypy weszły nasze 
Oddziały w posiadanie poszczególnych punki ów
nieprzyjacielskiego stanow iska, a  na^ininem
miejscu okopały idę przed zasiekam i z drutu 
nieprzyjaciela. W tym  odcinku wzięliśmy do 
niewoli 17 oficerów i 1.000 żołnierzy ,i zdoby­
liśmy kilka karabinów  maszynowych®.

Dnia 9 stycznia doniosło rosyjskie sprawo­
zdanie- że wojska rosyjskie ostatecznie wypę-

( ziły nieprzyjaciela ze wschodniego brzegu 
S u y p y ,  a według tego doniesienia liczba jeń­
ców wziętych do niewoli poprzedniego dnia pod­
wyższyła się na 20 oficerów i 1.175 zołmierzy. 
Sprawozdanie z di ia 10 stycznia, donoszące o 
bezskuteczności naszych usiłowań przeszkodze­
nia urządzeniu zabranych nam rzekomo stano­
wisk, jest koroną tych wszystkich kia insi w o 
zwycięstwach.

szystkic te doniesienia o zwycięstwach są 
rozmyslnem kłamstwem, wobec którego nale­
ży stwierdzić, że Rosyanoin udało się nad Siry 
pą wtargnąć do wąskiego kawałka naszego 
stanor iska, jednakże przez przeciwatak zostali 
natycnmiast i bez wyjątku wyrzuceni. Rosyanie 
odpłynęli z powrotem, pozostawiając w naszych 
rękach jałto jeńców 14 oficerów i  8G2 żołnierzy, 
pi życiem  skurkiem naszego ognia podczas jk)- 

Mgu od..'cśIi ciężki,o straty . Plutonoiwj c. k. 
pułku Inzarów  n r .  IG, któi-y dostał ®ię do  nie- 
wo i rosyjskiej, a ktorego rannego Rosyanie u- 
ciekając pozostawili przed liacszean stanowi- 
siviem i k tó ry  następnie powrócir do naszych 
llnij, iopowiada, że Rosyanie w niespełna go­
dzinę po wdarciu się do naszego stanowiska, 
w panice wśród dzikiego krzyku w zupełnem 
rozluźnieniu uciekli. Dopiero daleko w  tyle mo­
gli oni odrzucone i zdziesi. tkowane wojska 
zatrzym ać i nie odważyli się już więcej zbliżyć 
bardz'ej do naszych stanowisk, jak  na 1000 
kroków.

Z tego faktu  jasno wynika, że RosyuiinW tam, 
gdzie na jednym punkcie do naiszegx> stanowi­
ska wtargnęli, wnet zestali kiwaw o wypędzeni. 
Jedyna zmian a w naszym limicie nastąpiła w 
jednym odcinku batalionowym, gdzieśmy na­
sze stanowisko dobrowolnie, jak  to nasze urzę­
dowe spraw ozdauie doniosło, cofnęli o 200 kro­
ków.

8ir.ialość w wymyślaniu nieprawdziwycli do­
niesień jest m iarą dla rozczarowania, jakie wy­
wołała zupełna bezskuteczność rosyjskiej ofen- 
zywy zaczętej w Boże Narodzenie, po zapowie­
dziach, jalcio tę ofeuzywę poprzedziły.

Wysaaze ni6 mostu na Strumie,
(Tel. c. k. Biura koresp 1

Medyolan, 14 styczni3-- 
„Corriere della Sera“ donosi z Salonik: 
Francuzi i Anglicy wysadzili w powietrze 

most kolejowy na Strumie, w oddaleniu 6 kim. 
od Deinirldssar na linii Saloniki—Seres, wsku­
tek czego zostały przecięte połączenia kolejo­
we mięaŁy Turcyą a Bułgaryą. Także grecKie 
wojska w Seres, Dr„ma i Kawalli zostały przt* 
to odcięte.

*

D a l s z e  a r e s z t o w a n i a  w  G r e c y  i .
Teł wł »Newej Re!ovmy<5-

Berlin, 14 stycznia.
»Yossisclie Ztg.« donosi z Genewy:

- Oddział żołnierzy angielsko francusk eh < 
czył kościół bułgarski w Salonikach i uwięził 
księdza bułgarskiego.

Na wyspie Chios mają być uwięzieni obywate­
le niemieccy.

iia w h m  S i
Magdeburg, 14 styczmaa

»Magdebucger Zeitung* donosi z Alton.
W greckich miastach portowych ogłoszono stan 

oblężenia.

E O f f l s & i b a t  r o s y j s k i .
i(TeI. c. k. Piura koresp.)-

Wiedeń, 14 styic-izmia.
Z wojennej kw atery praKowej donoszą: Spra­

wozdanie rasy jakiego s^taibu generafaego z dnia 
12 stycznia;

Ną froncie zaichodinim między 0 1 a j i 
v, o i s *  (G kitomefirów na połudiniOwy wWhód 
od Olaij) próibował iwady. 'odd-ział Niemców 
przejść na iprawy brzeg M i.s isy , zo&tał jednak
żc rozproszony przez -ogień naszych posterun­
ków. j 'odezais silnych rekoaieyauisóiw naid jezio­
rem  lś. a u g  a  r  przed Oztciiiką (około 40 kilo­
metrów na zachód -od Dyneburga) i n a  wschód 
od P l a k a  n e m  (blfeiko 20 ld-kńnetrów na 
południe od Rygi), mieli nasi wywiad-uwcy s ta r­
cia z przeu-ażaijącemi n ie p m  jaic-iefcfciemi siłami. 
Przytszl o do walk na bagnety, które miały prze­
bieg dla nas kor/.yśtny. Naid koleją, idącą, -od 
strony P o n i e  w  i ei ż a  ••źnkrzicizyili nasii w yw ia­
dowcy dwa szeregi zasieków drucianych i wy­
pędzili, używając granatów  recznycli, Niemców 
~ i e l i  r o w ó w .

S iły  -ib- ofn e R am nnlł.
Berlin, 14 stycznia.

>. Nationalzeitung® donosi n a  podstawie pry­
watnych wiadomości z Bukaresztu:

Mobillzacya armii rumuńskiej ukończyła się. 
Obecnie posiada Rumunia 409.000 ludzi pod 
bronią.

Powrót lekarzy z Aten.
Budapeszt, 14 stycznia.

„Az E st“ donosi •/. Sofii
Profesorowie wiedeńskiego imiv\rersytefcu, le­

karze dr E i s e l s b e r g  i dr  K r a u s  przy­
byli tu  z Aten, dokąd byli wezwani do króla 
greckiego. Obaj musieli jechać ko-leją Laris- 
sa—M onastyr—Skopi je, gdyż czwórpurozumie- 
uie oświadczyło rządowi greckiemu, że d r Ei­
selsberg i dr Kraus w razie podróży morzem 
zostaną uwięzieni.

M a r t y  ż y w n f i ś c i  w  R o s y i .

Sztokholm, 14 stycznia. 
sBirżewyja YVicdomosti« dom agają się na­

tychmiastowego wprowadzenia systemu kart 
żywnościowych w Petersburgu. K arty  takie zo­
sta ły  zarowadzone jtu w P skouie , RewJu, Miń- 
śku i Rydze. Aprow izacya Petersburga staje 
się co-raz trudniejszą. Polk.ya urządziła, rewizye 
w 20 wielkich składach mąki, uwięziła szereg 
handlarzy 1 skonfiskowała zapasy.

Król wioski w Rzymie.
(Tel. własny >Nowcj Reformy®.)

Lugano, 14 stycznia. 
Król odbył wczoraj w Rzymie dwie kiomferen 

cye z mmistrem spraw  zagratuczin cli Sonni- 
nem. Częściowo brał udział w naradach następ 
ca tronu czarnogórskiego,

Zatoniecie ifaćtti oKrefó*> włosucłi.
Berlin, 14 stycznia.

»Teleg'rapbeu-Umuiix donosi:
Agencya Stefanlego (Rzym) donosi, żc pa­

rowce włoskie »0 itta  di Palerm o e i »Brimlisi« 
najechały na miny na mor^u Adryatyckiem 
zatonęły.

(Tek wł- »N. Reiormy*.)'
Lugano, 14 stycznia.

Wiadomość o zatonięciu dwóch parowców 
włoskich »Bi-indisi« i »Citta di Palermo- wywo­
łała w Rzymie bardzo przykre wrażenie.

W s t m r z e n i G  w  ę ł r e s y i .

»N. Fr. PressC-s donosi z Lugano: -
Wedle sprawozdania ateńskiego korespon­

denta Corriere della- Sera« z 7 b. m. przysłane­
go dirogą listowną do Messy ny. pai.uje najwyż. 
sze wzburzenie w Atenach. Ludność cierpi z po­
wodu zarządzeń koalicyi przeciw dowozowi gre­
ckiemu, powodujących niedostatek, zwłaszcza 
znoza i węgla. Pięciuset zwolnionych z armii 
żołnierzy nie mogło odjechać na Korfu, gdyż 
parowcowi ^Mikali® brak było węgla. Oświe­
tlania ulic i sklepów zaprzestano niemal zupe>- 
nie. Najciężej dotyka brak zboża. ^Szczęśliwie 
przybył 7 b. m. parowiec »Joarnis-.< z 5000 tonu 
zboża do Pireusu, jak  pow iadają dlatego, ponie­
waż -udało mu się wymknąć flocie francuskiej.

W ielkie wzburzenie pannje teraz także wśród 
Korynckich chłopów, k tórzy nie m ogą dostać 
z Ameryki potrzebnych im dla de-sinfekcyi win 
nic 20 tysięcy tonn sia-rk . Rząd grecki zwrócił 
się w tej sprawie do rządu włoskiego, ten  zaś 
zezwolił na  wywóz 15 tysięcy t-onn siarki z Sy­
cylii pod warunkiem, że będzie ona użyta wy­
łącznie dio ceslów rolniczych.

W szystkie te  przykrości, jako też wyzywania
i obrażania. Grecyi przez koalicyę, lekceważe­
nie praw zwierzchmczych Grecyi, utworzenie 
stałych  fortyfilcacyj kolo Salonik, przypisuje 
rządowa, prasa w słowach nam iętnych następ­
stwom polityki Venizelosa. Zaprosił on m ocar­
stwa koalicyi do wylądowania w Salonikach i 
winien jest, że mocafatw a te  obecnie dopuszcza­
ją się wszelkiego rodzaju naekk-u, celem 
•zmuszenia Grecyi do współudziału w wojnie po 
ich stronie.

W zburzenie wzrosło jeszcze s z c z e g ó ln ie j  w 
dniach ostatnich z powodu o g łoszen i listów 
dyplom atów  angielskich, znalezionych przez 
łódź poduodną aiust-ro-węgierską w papierach 
angielskiego pułkownika Najdera.

Skutkiem  tego -poprzednio już rozszerzane po­
głoski o aprzysiężeniu Venizel(/sa I stronników 
jego przeciw monarchii, doznały podsycenia i 
wzburzenie doprowadziły do najwyższego n a­
pięcia. Dzienniki oskarżają Yeuizelosa w yra­
źnie o porozumienie % Anglią w celu ona enia 
tronu i wymieniają korespondenta spccyalnego 
»Timos’a< jaiko pośi-ednika ** ąorzyeiężeaiu.

Popierająca Yeuizelosa »Patris« zwraca się 
w nader g w; łt ownym artykule pizeoiu -oszczer­
com i -oświadcza, że V enizelos jes t w iem y mo­
narchii, k tó ra  jednak prowadzi fałszywą polity­
kę, odw racając się od Anglii, zawsze najsilniej 
ją  popierającej.

M im o to u trz y m u je  się w dalszym i-iągu za­
niepokojenie i uważają za możliwe nawet, że 
Anglicy I Francuzi pouejmą w Atenach are­
sztowania, oraz inne poczyni-] zarządzenia, ce- 
lem utrw alenia swego panowania, podobnie, 
iak w Salonikach, oraz, że Yenizelos ppd ochro­

ną Anglików dopuszcza się zamachu na parla­
ment, w  którym  wcale nie m ają przedstawicieli. 
Zwolennicy gabinetu wzy w ają tedy  głośno do 
zawieszenia nad krajem stanu oblężenia,

Popierający Gunairisa dziennik »Embros« 
utara się ludność uspokoić zapewnieniem, że 
ryd<ano wszelkie zarządzenia dla zapewnienia 

publicznego porządku. Wobec, niepokojących 
y^iesci jed-iiak prawdopodobne jest ogłoszenie 
stanu oblężenia, celem ograniczenia swobody 
prasy, oraz niedopuszczenia do rozsiew ania

K R O n i K r .
Kraków, 14 stycznia. 

Karty chlebowe na najbliższy tydzień nadeszły 
dopiero dzisiaj w nocy ambulansem pocztowym 
z A iednia; przed południem rozwie/.iono je do 
wszystkich okręgowych biur, a dzisiaj po południu 
rozpoczęło sie ich rozdawnictwo. Karty na zbliża 
jacy się tydzień są koloru b i a ł e g o .

Magistrat/ jak donieśliśmy, przj gotował już na 
wypadek, gdyby transport nowych kart nic nad- 
zedl, różnokolorowe stare karty z poprzednich ty­

godni z odpowiednim znakiem, by umożliwić pu­
bliczności krakowskiej zaopatrywanie się w j>ic- 
czywo w zbliżającym się tygodniu: będą one nadal 
przechow ane 1 w danym jirzypadku mogą idę przy­
dać.

Targ dzisiejszy byl na ogól niewielki, dowóz 
był średni, ceny pozostały te samo, co w poprze­
dnim tygodniu. Jaja  potaniały, za sztukę płacono 
po 16 hal., mleka dowieziono niewiele.

Ułatwienia kredytowe w Zakiauzie wojennym. 
„Gazeta Lwowska" donosi: Galicyjski Wojenny 
Zakład Kredytowy podaje do wiadomości osób. 
starających się o pożyczkę na uszkodzone lub zni­
szczone przez wojnę realności miejskie, że dzięki 
Wydziałowi krajowemu zapewnił sobie pomoc i 
współpracom nictwo teclmicznych organów Wy­
działu krajowego. Współdziałać będą mianowicie 
odtąd inżynierowie Wydziału krajowego przy 
stwierdzaniu jakości i wysokości szkód wojennych 
w budynkach miejskich i przy opinio-waniu projek­
towanych niezbędnych inwestyej j. I>a+y te lą, j :k 
wiadomo, podstawą wymiaru pożyczek Zakładu, 
wypłacanych rabami w miarę postępu odbudowy. 
Otóż ci sami inżynierowie czuwać będą nad postę­
pem odbudowanych domów, przez co fały proce­
der uzyskania pożyczki i następnie całkowitej jej 
realizacyd dozna znacznego uproszcze-nia i przy­
spieszeń’a. Dotychczas ustanowiono w 78 miej-co- 
wośeiach takie ekspozytury techniczne, a dalsze ich 
tworzenie jest w toku.

Odszkodowanie za świadczenia lub szkody wo 
jen.ie. Z magistratu otrzymujemy następujący ko 
muiiikat: »Według pisma naczelnej komendy -eta­
powej do ministerstwa obrony krajowej wpływają 
do komend operujących armij liczne zgłoszenia 
często przesadnych roszczeń o wy nagrodzenie lub 
odszkodowanie za- świadczenia wojenne lub szko­
dy \s ojemie.

Komendy te są zajęte przedewszystkkm wa 
żnemi czynnościami operacyjnmi, tak, żc niemo­
żliwe jest dla nich przeprowadzenie zabierających 
czas dochodzeń na miejscu. Nadto zostają taki- 
dochodzenia, jeżeli nawet są możliwe do przepro­
wadzenia, z reguły bez rezultatu, zwłaszcza wte­
dy, gdy dane miejscowości były obsadzone przej 
ściowo przez nicjnzyjaciela, 3 tein saincm wątpli 
wość zachodzi, czy można stosować ustawę o 
świadczenia ch woj o nnych.

Aby- \vyższyTcli komend operujących unnij nie 
zatrudniano niepotrzebnie tego rodzaju c zy 11110- 
śt 'anii, podaje się do wiadomości, wskutek re&kry- 
ptu ministerstwa obrony - krajowej z 29 listopada 
lUlo roku, żo roszczenia o wynagrodzenie tub od­
szkodowanie, podpadające poci ustawę o świadcze­
niach fcojcmiycli, należy- w przypadkach, gdy wy­
płaty odnośny oddział lub wkulza wojskowa nie 
uskuteczniły, zgłosić jio myśli § 33 ust. o świad­
czeniach wojennych u właściwej zwierzchności 
gminnej, która przeprowadzi potrzebne dochodze­
nie i akta przedłoży' następnie powiatowej władzy 
politycznej®.

Z działalności galicyjskiego Czerwonego Krzy­
ża. fepran ozdanie Oddzi iłu Sam arytańskiego Gal. 
Czerwonego Krzyża z urządzenia gwiazdki dla 
rannych wykazuje, że obdarzono we Lwowie 
6.714, na prowincyi 4.190, ogółem więc 10.901 o- 
sób, W tej liczbie mieści się obok rannych perso- 
iwd sanitarny szpitali. 'Tuż po uroczystościach 
gwiazdkowych nadszedł z Wiednia wagon upo­
minków od centr. Zarządu Czerwonego Krzyża, 
jakote-ż drugi wagon od ks. Windischgraetza z Sa- 
rospatąk. Dary- te rozdzielono w dniu N. Roku i 
Trzech Króli; resztę rozdzielają panie Samarytań­
skiego Oddziału nadał pomiędzy rannych i cho­
rych żołnierzy we Lwowie, aż do zupełnego wy­
czerpania zapasu.

K r o n i k a  i r  i w r h f f .
Delegaci m. Lwowa do Rady szkolnej. Pisma 

l*vo\vakie donoszą: W m yśl ustaw S-z-kolnych
gmina- m. Lwowa deleguje co raku do Rady szkol 
nej okręgowej tnzeoli ipnzodatawiuieii, wybramych z 
lana Rady ił1-).kii-j jafce lizeciziniltów szkohńotwa 
ludowi go. Z chwilą morawiiązianiLa Rady ntiejulldej, 
a objęcie liządów przeiz kumfeanza rządolwego, po 
sliWiorzeniu Rady prayibooznej, omagl^trait wybrał z 
jej łema dyy-cłi trzech delegaitów do Raidy szkolnej 
oiki,ęgoiwcj, kitóiynu są: ilcs. Ikanionilk Bad cmi. radca 
Sa y-cizyński i ,prof. CiMamtacJZ, by taim zastępować 
interesy gminy. Tymczasem Piada szkolna krajo­
wa, iz miowiadoimyich ipuzycizyin, odmówiła zMwiar- 
dzen-ia wyłx»mi tych [delegatów. Wobec tego komi­
sarz -rządowy, p. stanoata- Grąbawgki,.. wysiboso-A al 
po\viorae [przedstawienie. . ąsodaiewać się małeźy, 
ze. Rąda rzko,aia kmijowa, ze względu na wyjątil&ow e 
'stosunki, wybór ten zatiwicrdzi.

Szef biuru nrezydyalnego namiestnictwa, r. dw.
toni S c h u l t i s ,  bawi obecnie we Lwowie

Przywrócenie loteryi licznowej we Lwowie. Jatko 
j -ezoze jedną a ozinak powrotiu życia we Lwoit do 
normalnych stasauulków, ptodnoaza piwna lwowskie 
przyiwrócenie we Lwowie Ikoleflctarry- ,pvłasneij“ lo- 
tery-i Moz-bowej, która wejdzie w życie w dniach 
-najbliższych. Pienwiszc edagmemie ,,na Lwów“ odbę­
dzie się 19 b. m. To też w fetoniacii kilkunastu ko- 
lektur iw mieście widnieją już wystawuome na sprze­
daż żółte znaczki, 'razkupynyane tikwapliw-iLe przez 
spragnioną lorterya emocyi i»uLćii>ziność.

Z opery IwowsKiej. „Uprowadzenie i  Seraju", 
Mozarta, o któiego przygoiowaniu przez operę 
lwowską już donosiliśmy-, zostało we środę wyko­
nane z wielkipm powodzeniem na scenie lwow­
skiej. Całość muzy-ezna wyszła pod kierunkiem p 
Lehrera sty-lowo; staranna wystawa i reżyserya 
podnosiły urok niezwykle interesującego spekta­
klu. Teatr był y ypelniony.

Huriowuia spożywcza we Lwowie. J a s  donoszą 
pisma lwowskie, obecnie (powstaje tom 1 uritownia 
spoiży-woza, Ceł jej: doatorcizame aproóm ozłokkom 
po możliwie tanich eonach aut/k-ulów apoźywcsy-eh 
ora,z innyoJi towarów c-OiliŁieatinuigo użyitku. Zalo- 
ży ciiele organizują ją jalko apółkę iz ogra.ok-izcffią 
poręką, wraorując. się przy tem na anaiłojg-iciznych 
w Niemcz och nv ozaiaie wojny poiw-rfałyich hurto­
wniach spożywczych, z-wMiych tam „Lebensmihtel 
Zetatraie G on. b. H.“ Hurtownie te niietyłko pnizy- 
CiZynidy się do irregulorwaiiiia fcwasto-i zapruwiamto- 
wania i  za,po,biegły- skutkom Hjiekuliaitynwnegio śnu 
hOiwanła cen, ale ulżyły w amwiznej mferise (piuWioz- 
nym czy-naikom. niaj^cym abok ąprowiizaicyi wiieilo 
iimiycb, aiemmiej ważny,cdi zadań.

Subskry-pcjTa tiilzlalów lwowskiej hurtiOiwiił .„po- 
ży-iwiczcj idaie raźn-o; potrzeba (takiej hunboiwini jęst 
■ogólnie odcizuta. Akcya to nt-wątpLświe znajdziw 
należyte poparcie oraz opiekę, specyainie zaś eek- 
cva aiprowizacyjna komitetu dla ucJiodżoów pawin- 
naby izainteTe&oiwać się hurtownią jako facbowy-m 
w&półczy-jmjkaem.

Stan zdrowotny Lwowa. (Ospa. — Niebezpie­
czeństwo tyfusu. — Zakład odwszawiający). Obli­
czenia z ostoi niego tygodnia wykazały, że stan 
ospy wc Lwowie trwał z jednakowo natężoną silą, 
jak w tygodniach poprzednich. Zanotowano w o- 
statnim tygodniu 56 nowy cli wypadków- ospy, 
przeważnie wśród luunośći uboższej.

Tyfils plamisiy, jak dotąd^-ukazuje się w wy­
padkach sporadyczny cii, 'nie można przecie możli- 
woaci nadejścia tej epidemii lekcew-ażyc, ze w-zgię- 
du na to, że panuje już na prowincyi. Wobec tego 
fizy-k ńw ej Siki dr L e g e ż y ń s k i  postawił jako 
postulat, otwarcie, a bodaj rozszerzenie obecnegt 
lokalu Domu obserwacyjnego dla jmdejrzanych o 
tyfus plamisty, mającego na celu izolow-anie rodzin 
osób zapadłych na tę chorobę. Równocześnie przy­
gotowuje się szpital rezerwowy na wypadek epi­
demii. Ma też zostać otwarty- w- budynku dawnej 
łaźni iuaowej, przy- pl Bema, specy-alny zakład 
pod nazwą ..Zakładu dla odwszanianiah, na wzór 
podobnych w WiedniuT W zakładzie tym będą po­
dlegały- szczegółowej dcsynfekcyi o-soby podojrza- 
ne o tyfus'(czlonkow ic rodzin objętych epidemią), 
zanim zostaną oddane do wspomnianego już domu 
obserwacyjnego. W najbjiż,-.zych dniach zostanie 
ogloszoncm pouczenie o środkach zaradczych 
przeciw tyfusów i. napisane przez prof Kuczerę.

EcŁa wielkiego włamania do sklepu Augustyna. 
Jak już donosiliśmy, jirzed paru dniami dokonano 
wc Lwowie śmiałego włamania do sklepu z fu­
trami Augustyna przy ul. Katowskiego, skąd za­
brano znaczną ilość futer na 15.000 kor. Policya 
wpadła już na ślad sprawców i aresztowała jedne­
go z nich. Ponadto afosztowano też pewna, kobie­
tę. u której aakt. estrowano futra pochodzące ze 
sklepu Augustyna. Podejrzani odstawieni zostali 
do sądu karnego przy ulicy- Batorego.

Odroczenie procesu ch!opów--raousiów z Glińska. 
Di nieśliśm y już o rozprawie przeciw- chłopom z 
Oliiteha, którzy z żołnierzam i rosyjskim i -ozbili 
icwnice tamtejszy-ch żydów i rozkradli kosztow no­
ści i sprzęty. Rozprawa ta została odroczoną. Je­
den z oskarżony cli. Iwan Klimowicz, w zezna­
niach swoich byl tak  szczerym, że nielylko „za- 
sypiil” w spółoskatżonyeh, broniąc oczyw iście sic 
hic, ale nadto wyśpiewał nowe szczegóły ich prze­
winień. Wobec tego prokurator dr Paklikowski 
po jłrzesiuchaniti wszystkich OsKarżc-nt cli i --łow­
nego poszkodowanego Majera Brodińgera, wizą- 
dal głosu i postawił wniosek o odesłanie aktów 
do sędziego śledczego, celem rozszerzenia 
że-nia.

Z  k r a j u .
I liszki, 12 stycznia. (Stosunki aprowizacy i i iiy- 

gieny. Drożyzna Sposób wypłacania 'zasiłków w-o- 
iennyeh. Epidemie). Miejscowość jiotożona- zato- 
dwie 9 kim. na zachód od Krakowa, siedziba pro­
bostwa, sądu. notary atu, urzędu p o d a tk o w e g o , żan- 
darmery-i, straży skarbowjej, posiadająca aptekę i 
4-kIasow-ą szkołę, jakkolwiek nic ucierpiała bez­
pośrednio z powodu wojny, jednak pośrednio po­
nosi jej skutki. Już w czasie pokoju panowała tu 
w iększa drożyzna, aniżeli w Krakowie, z powodu, 
że ludność wyw oz i wszystko do Krakowa i ua 
miejscu żąda znacznie wyższych cen. Znać tutaj 
zaniedbanie tak pod względem oświatowym jak 
liygienicznym. Nie ma tu ani chodników, ani o- 
świctlenui, ani dobrej wody, a kupy nawozu i r.;i0 
ju tworzą bagno przed wielu domami. Zarząd g  i 
ny „ idecznie przeciwny jest w,zełkim zarządzi' 

im zdrowotnym i zaprowadzeniu oświetlenia.
Voz z nastaniem ciemności nie można przejść jirzez 
rynek bez narażenia sic na wpadnięcU do dołu lub 
biota. Władzom przełożonym gminy zdaje się nie- 
iest znanym en ston rzeczy, skoro nie wywierają 
swego nacisku na gminę w kierunku zaprowadze­
nia ulepszeń. 8tan ten podczas wojny jeszcze się 
pogor zył. Jedno należy podnieść, że na zarządzo- 

ie władzy wprowadzono tu karty na ebłeb i mą 
kę z einzyścią dla miejsoow-ej inteligencji i bez­
rolnej ludności. Pożąda nem by- jeszcze było wpro­
wadzenie kart na nabiał i mleko, za które Się pła
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'ci tataj drożej oiż r. Krakowie; np. liti j*Jel a ko­
sztuje 50 hal., ku ogram mada 8 K. Podnieść także 
należy korzystną dział Uność kółka rolniczego, któ­
re w zeszłym roku otworzyło sklep doraźnej po­
mocy pomyślnie się rozwijający.

I  pod względem bezpieczeństwa są niedumaga.- 
nia. Kradzieże są na porządku dziennym, a nie­
dawno byl nieudaly napad nocny na Urząd po­
datkowa.

Wiele tu cierpi także ludność powiatu z powodu 
sposobu wypłaty zasiłków wojskowych. Pobiera 
w tutejszym; Urzędzie podatkowym te zasiłki lu­
dność z 32 gmin tutejszych, a nadto z kilku gmin 
ewakuowanych powiatu krakowskiego. Co łzień 
gromadu się przeszło kil Kaset osób po aasiłek przed 
lokalem Urzędu podatkowego i wyczekuje na 
deszczu i w błocie nieraz po kilka dni. zaoim o 
trzyma wypłatę, bo Urząd podatkowy, pozbawio­
ny kilku urzędników, którzy odeszli na wojnę i 
przeciążony pracą, nie może podołać wypłacie se­
tek osób w jednym dniu przybyłych. Nie dziwota 
też, że ludzie cisnąc się po-wypłatę, połamali 
drzwi, okna i rynny w lokalach urzędu i 'Zatarasu­
ją tak sień przechodnią, że nie można się dostać 
do b;ura notaryusza, mieszczącego się na piętrze 
w tym samym domu. W tłoku zdarzają się wy­
padki omdlenia, a kilka kobiet nawet zachoro­
wało.

Byłoby Jo życzenia, aby te zasiłki wypłacali 
w gminach naczelnicy gmin i krajowa dyrekcją 
skarbu wydała już w tym kierunku okólnik do 
urzędów podatkowych. Mimo to, tutejszy urząd 
podatkowy wypłaca te zasiłki w sposób niepra­
ktyczny i dla ludności uciążliwy, do rąk każdego 
uprawni onego z osobna, chociaż sama ludność do­
maga się tych wypłat przez gminy i chociaż na­
czelnicy gmin objawili gotowość uo podjęcia się 
tych wyrdat.

Podnieść jeszcze należy, że w gminach tutej- 
sezgo powiatu, jak Morawica, Cholerzyn, Brzo­
skwinia, panuje epidemicznie szkarlatyna, a w 
Przeginii tyfus, wobec czego gromadzenie się se­
rek ludzi, przeważnie kobiet z tych gmin, dopo­
maga do przenoszenia tych zaraźliwych chorób 
na inne gminy i miejscowości.

Siąssta .
Komisie dla badania i ustanawiania cen na 

Śląsku. Na Śląsku polityczna władza krajowa na 
polecenie ministerstwa spraw wewnętrznych po- 
twerzyła powiatowe komisye, mające nadzór nad 
cenami środków spożywczych. Komisye te sklada- 
j? się z przedstawicieli wielkiego i małego han­
dlu i przemysłu, rolnictwa i przedstawicieli spo­
żywców (konsumentów) ,maj<;, obradować co 14 
dni pod przewodnictwem władzy politycznej. Mają 
one za zadanie badać ceny środków spożywczych 
i innych niezbędnych artykułów codziennego u- 
żytku i ustanawiać stosowne ceny (Richtpreise), 
Ceny te musi zatwierdzić najpierw komisja kra­
jowa (w Opawie), poczem następuje ich ogłosze­
nie. Ceny „stosowne" różnią się od cen najwyż­
szych (maksymalnych), których w żadnym wy­
padku nie mogą przekroczyć. Sprzedający nie jest 
uprawniony żądać pełnych cen stosownych, usta­
nowionych przez komisję, jeżeli towar w rzeczy­
wistości ze względu na koezta proJukeyi i koszta 
utrzymania jest daleko tańszy, niż cena tego to­
waru, u .tanowiona przez komisyę. Komifaye te 
eennikowe przyjmują również doniesienia o lichwie' 
żywnościowej i oddają je władzy politycznej lub 
iąao rn .

Posada w szkole .Macierzy w Cieszynie. W szko­
le wydziałowej Macierzy Szkolnej w Cieszynie na 
Śląsku, jest do obsadzenia posada nauczycielska 
z egzaminem wydziałowym z grupy III albo II, w 
każdym razie jednak z uzdolnieniem rysunków 
geometrycznych lub ewentualnie geometryi wy- 
krtslnej. Dodatek Macierzy Szkolnej do pobiera­
nej płacy wynosi C00 K rocznie. Podania możli­
wie udokunientow-ane .należy wnosić najdalej do 
16 bm. do Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie.

Z Królestwa Polskiego. —>
Stosunki sanitarne w Lublinie. „Ziemia Lubel­

ska''1 donosi; W wydziale sanitarnym magistratu 
m. Lublina zarejestrowano w dniu 4 stycznia br. 
36-1 wypadki chorób zaraźliwych; tyfusu brzusz­
nego 36, tyfusu plamistego 106, ospy naturalnej 1, 
szkarlatyny 11, odry 9 i dyfteryi 1 w ypadek.

Z tej liczby ogólnej chorych pozostaje na kn- 
racyi w szpitalu Jana Bożego (Bonifraterskim) 43 
osoby, w szpitalu żydowskim 79 osób i w szpitalu 
dziecięcym 8. Reszta chorych pozostaje w miesz­
kaniach prywatnych, tj 34 osoby.

Zaznaczyć należy, że od 14 października r .  z. 
nie zarejestrowano w samym Lublinie ani jedrogo 
wypadku zachorowaniu na ospę naturalna. Chory, 
podany w wynazie powyższym, leczy się w szpi­
talu i był przysłany ze wsi Niedrzwica.

Tylus plamisty szerzy się przeważnie wśród lu­
dności żydowskiej m. Lublina i z tego powodu 
cały. szpital żydowski przeznaczono decyzyi Rady 
£drowia w dniu 14 grudnia r. z. na pomieszczenie 
dla ehoryeh na tyfus plamisty.
- Służba szpitalna z oddziału tyfusu wyo^pkuwo- 
go bez wyjątku zapada na ten tyfus i obecnie za­
chorował także na tyfus plamisty p. Stefan Mo­
roz, słuchacz medycyny z 5 kursu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego., któ.y zastępowali przez czas dłuż­
szy lekarza na oddziale tyfusowym w szpitalu 
Bonifraterskim. '  ~ -

Wykaz zachorowań w giudniu 1915 r. w Lu 
blinie według statystyki wydziału sanitarnego, 
przedstawia się następująco: tyfusu brzusznego 53, 
tyfusu plamistego 212, dyzenteryi 1 szkarlatyny 
15, odry 25, dyfterytu 1, razem 307 wypadków. 
'  Toiiiaszów. (Wysiedlona ludność. — Zniszczenie 
okolicy. — Rekwiiizycye. — Kooperatyw/y. — Sakol- 
nłotfwo. — Ory enfacya fadin.ośca). Przykre wraże­
nie sprawia na przejeżdżającym zkimór, Tomaszow­
ska. Tu spustoszenie wojenne szalało najintensy­
wniej, tu najgorliwilej spełnili Moskale rozkaz wy­
siedlenia ludności. Runkia usłuchali rozkazu d wye­
migrowali prawdę wiszysey — pclelłca jednak ludność 
prawie wszędzie oparła się i po paru lub kiiko- 
tygoininwej tiulacizioe ipopawiraeaia do nomów. — 
Rekwizycje wojanme wytrzebiły zupełnie przerze­
dzony już jesienią 1914 r. inwentarz, tak, że dziś 
są całe wsie, które nie posiadają and jednego ko­
nia. Z tego (powodu większość zboża oosuiła nae- 
eprzątaiętą na polu. Roboty również jeazaze nie 
aoefSTy wykonane, obalanie zostało anraże 10% te­
go, eo porwln/no być obsiane. Przeważnie powstały 
niowykopane kartofle, z powodu bralku rąk robo­
czych, aczkolwiek c. i L  komenda obwodowa da­
wała- jeńców do robót. Z tych powodów i wielu 
innych, których poruszać tai nde mogę, zajpa>vdeidiza 
gospodarcze na przyszłą wiosnę, dla gospodarstw 
włościańskich przedstawiają się nad wyraz smu­
tnie. Gnębi toż .ludność fgajfena fimożpzma. — 
Wprawdzie powutało ;paię sklepów spóhleśełcaych, 
ule nieated y jest ich zanialo.

Dla* huDości włościańskiej dułiUiwym. jert aa, 
kas sprzedaży zboża i cibo.wśąŁjek ^nzymustowej do­
stawy do komendy po cenie 23 K za pszenicę, 18 
K za owies, 20 K za żyto, 14 K za jęczmień, gdyż 
ceny te pokrywają zaledwo koszta produkcji.

Mimo wszystkich tyoh warunków gnębiących 
ludność, duch tam jeeit dobry, chtap pamięta euo- 
fizeme unii, politykę popów i pi pędników, popie­
rających wszędzie prawosławnych Rusinów, a bez­
względnie gnębiących żywioł polski. To też nicze­
go tak się nie obawia, j dk. powrotu Moskali.

Szkolnictwo rozwija się dobrze. Dziś jiuź każda 
wieś ma szkołę polską, na którą włościanie chę­
tnie uchwalają podatek od morgi, Znaczną .̂usługę 
położyła tu sekcja szkolna kiom. ratunkowego, 
która szkolnictwo postawiła na doibiym poiziamie.

Również pomyślnie r/.oskila rozstrzygnięta spra­
wa organizacji guni® i sądownictwa, które jak 
jedno tak i drugie 'zostało zc.rgamjiizijfwane podług 
ustaw eamotraą hi * 1864 roku. Na efaMOTiskaioh 
wójtów stanęli przeważnie ludzie odpowiedni i do­
brzy pait.ryoed. Goaiz ĵ jest z ‘Oigółnem uświadomie­
niem politycznem; z powodu oddalenia od Lubli 
ma nie doideraly tu  prawie zadnie1 pasma, Dlatego 
ueż włościanie o legionach wiedzą bardzo mało 
i to co wied/zą, to zwykle fałszywie; a przytem 
wjwacizema wiojną i Egnęhieni długoletnim uci­
skiem uiONfciewslóm, zajbowaijją się biernie, aozikjal- 
w ictc jako materyał przedstawiają się dobrze. Po­
trzeba tylko pracy uświadamiającej.

N O W  A R E F O R M A

Z© ś w ia t a .
Dyctczya chełmińska na rzecz Polski złożyła, 

uneowniie do życEcnia Ojca św. i noKpoiządEetnia 
kg. biskupa Roscmtire,tera pitzeazlo 138.O00 marek.

Opieka nad artystami. Komitet opieki nad ar­
tystami w Wiedniu odbył od września 1914 r. do 
końca grudnia 1915 roku 70 posiedzeń, na których 
załatwił 2.491 podań o zasiłki, wniesionych przez 
669 artystów, który skutkiem wojny znaleźli się 
w przykrem położeniu. Z pośród tych artystów 
było 39 architektów, 153 rzeźbiarzy i 477 mala- 
rzy. Z tej liczby 127 artystów należy do stowarzy­
szeń, których przedstawiciele zasiadają w komi­
tecie opieki, zaś 548 arty stów  nie należy do tych  
stowarzyszeń, pom iędzy nimi 45 arty stek , tudzież 
83 Polaków, Czechów- i Niemców z Rzeszy. Zasił­
ki są udzielane na utrzymanie i na opłatę czyn­
szu za pomieszkanie i pracownię. Artyści, idący 
do wojska, dostają zasiłki na odzież, ci zaś, którzy

już ,«ą na froncie, miesięCiu, j datki. Takżo rodu- 
ny powołanych dc wojska artystów otrzymują w 
razie potrzeby wsparcia, Eomitet udziela taniże' 
artystom opieki prawnej, a znaczniejszej liczbie 
pourzebujących wystarał się o obiady. Dochody 
komitetu do dnia 31 grudnia 1915 r. wynobiły 
291.981 koron, wydatki admL islracyjne tylko 597 
koron, wszystkie więc doehody poszły na rzecz po­
trzebujących artystów. Prasa wiedeńska, podając 
tę wiadomość, wzyam ogól do dalszej ofiarności 
na rzecz potrzebujących artystów. "

Juraj M«ron Rukawina, wybitny w sw oim  cza­
sie przywódca stronnict-wa staro chorwackiego, u- 
marł w 82 roku życia Rukawina grał ,Frzed 20 la­
ty wybitną role w życiu polityeznem Chorwatów 
i cieszył się wielką popularnością między swoimi 
rodakami. , ' ’ '

Kobłety n życiu poirtycznem w Japonii. „Yoss. 
Ztg.!1 donosi: Obecna wojna, która spowodowała 
już tyle zmian, przyniosła też ostatecznie zwycię- 
stw-o ruchu kobiecego w Japonii. Na widowni ży­
cia politycznego w Japonii wystąpiła obecnie po 
raz pieiwszj'^ kobieta. Do ostatniej kampanii wy 
borczej ja^onsl jej, która miała wiele cech -wybo­
rów amerykańskich i europejskich zarazem, dopu­
szczono no raz pierwszy kobiety, nietylko jako 
agitatorki; . le także jako mówczynie polityczne. 
Rząd japoński udzieli! w tym celu wyraźnie swego 
przyzwolenia, zapoczątkowując w ten sposób nową 
erę w żj-ciu polityeznem Japonii. Na czele ruchu 
kobiecego w uaponii stoi znana poetka Yosan-o, 
która objechała w towarzystwie męża cały kraj, 
celem przygotowania kobiet do now-ego ich za­
dania.

Geneza wyrazu i>fiasco«. Slow-o to, tak często 
używane, ma niezwykle pochodzenie. Historya jego 
jest związana /. życiam włoskiego trefnisia Bianco- 
leliiego. Ti^rniś ten, występujący publicznie na 
scenie, mcn( logami swoimi wywoływał zawsze sal­
wy śmiechu. V’ysi,ępując na scenie, trefniś trzymał 
zawsze w ręce janiś przedmiot, talerz, lalkę, to zno­
wu ogon koński i f. p. Pewnego wieczora pojawił 
się na scenie z flaszką w ręce i rozpoczął swoje mo­
nologi. Tym razen, atoli nikt się nie śmiał. Ziryto­
wany trernis rzucił flaszkę na ziemie i zawołał: 
Tyś temu winna, ze stałem się dzisiaj wielbłądem. 
Słowa te wywomly tu i ówTdzie śmiech, naogól je­
dnakże pubbeznotć pozostała pow-ażna. OJ tego 
czasu, skoro oywuleom cyrkowym jakiś punkt pro­
gramu się nie >odobał, mawiano: »Aha! ił fiasco 
d arlechino« (Flaszka arlekina). Z czasem zapo­
mniano o pochodzeniu tego zwrotu i każde niepo­
wodzenie nazywano krótko »fiaskiem«.

sityró. TTyuuoi tu przecie zaledwie 40 procent w
stosunku do obłąkanych cywilnych. Pacyentów za­
kładu w,ypaioki wojenna, nawet w ich oczach nie­
mal się rozgrywające, mato obchodzą Są pomiędzy 
mmi tacy, którzy nie zajmują się nią wcale. Gdy 
im lekairz przytacza wprost wstrząsające szczegó­
ły, odpowiadają stereotypowo:
- — Co mnie to wszystko obchodzi, ja mam cwo*- 
je ważniejsze sprawy.. ~

Inni; ludzie cisi, głęboko zamyśleni, o twarzach 
Darwy rtemd, lub znowu rozpaczlmie miehliwi, 

przeczą kategorycznie „jakiejś tam wojny" istnie­
niu. Nie wierzą nawet temu, czego sami byli nao­
cznymi świadkami-.

Euiparków leży nu, szlaku, któiy dwakrutiie 
znajdował się w oginu bitewnym.

kUiTidza. Żołnierze,' k tó rzy  11 miesięcy prze­
byli w  niewoli, przez cały ten  czas nie ot.rzy- 
reywaii innetgo pożywienia. Na każcą  głowę 
kil ^groffli surowej kiikuradzuinki, z czego mu 
sieli sobie żołnierze sam , r.hleb -wyipi rkać Zna­
leźli się jednak cywilni przedsiębiorcy, którzy 
pobierali surową mąkę, darząc jeńców w ta -  
~iian racyam i clrleba. Mięso dawano zawsze w 
pofciacr gulaszu w  rosole.

v zna. .ot części p rzezn ac^ iUV, też jeńców 
do robót. Zdarzyło się raz, że jeden z jeńców, 
.ryuczywszy się ja no tako  po serbsko, chciał so 
bie kupie gazetę. W ystąjpił z szeiegu i kupi w* 

gńzetę, czyta! po drodze. Za to został oewń- 
czony rózgami. - -- - -

Wszj-stko to je.tnak byłe możliwe do zi 'nsie-Z początkiem .
września 1914 r. zabłąkał się do Zekiadu jeden i OIi* Próoz 'chorób. Odosobnieni, w  najdę yieh 
drugi pocisk karairnoti y — w czerwcu roku ze- wmunJta^-łi hygisny, zdani h« łaskę 'bożą. <olei 
szłego pękło tam kilkanaście szrapneli. Odwrót v̂' barokach czekać musieli, rychłe li na nich 
artyleryi rosyjskiej odbywał się drogą zakładową, t y ty j ld e  zapaść na tyfus brzuszny i skonać
Pod murem wrzała arcygorąca potyczka Kanona­
da, tętent, wrzawa, piekło. Ale oDtąkani te wszyst­
kie

na obczyźnie.
Rozgrywały się tam  sceny nigdy imznjMjmnia-

W gimmzyum że ikiem drów J. i M. Lewickich
w Krakowie, ul. Franciszkańsl^ti 1, odbędą się 
egzamina prywatne dnia 20 stjTzuia; egzaminu 
wstępne dnia 4 lutego.

Kepeitoar teatru miejskiego 
im. Jul. SłowacKiego.

Sobota 15 stycznia o godzinie 7 wieczór. »Legen- 
da o królu*, poemat w 6 obrazach L. H. Morstina.

, Repertear teatru ludowego miejskiego.
Kocota o godzinie 7%  wieczór. »Pieiwszy wie­

czór karnawałowy*.

lir  Fr. Ga-wełek.

, hm m m m
; u

n i i L U l i m i i i .
(Dokuóczenie.)

Dnia 1 w rześnia 1914 odbyły się  pierwsze pod 
ŻoŁkw ;ą, bitwy z dfcEikalami. Wobec pi-zeważa- 
jących sił nieprzyjaciela, wojsika austro-węgier- 
skie były  son-uszoaie ustąpić. Do m iasta wkro­
czyli Moskale. Naczebiiikiem miaeita został puł- 
kew nik Zuboiw, crzłowieik nienajgorszych in­
stynktów , ale bezmyślny. — ITagnąc ludność 
nauczyć myśleć po icsy jtk u , założył w Żółkwi 
szkołę rosyjską, le  niestety nie znalazł ani 
;edncg'o ucz iia. P atryctyzm  rosyjski ■objawiał 
w  różu j sposób: bazał micszkancom ilumino­
wać miasto z okaz ji uroczystości dworskich, 
domy zdobić clwjd-ągwia-mi o barwach państwo­
wych rosyjskich, zdejmować ze eklepow szyldy 
z napisam i po‘fekimi, zniszczyć tablicę g ru n ­
w aldzką n a  i&okolc*, tablicę Mickiewicza na
szkole, odeiąc głowę snkoła na gmachu >Soko­
ła*, a co najważniejsze, napisy  podwkie, na po­
m nikach Sobieskiego i Żółkiewskiego kazał za­
trzeć wapnem^' Ale ten środek nie dopisał, w a­
pno wysr hło i poczęło odpadać. Patryotyzni pa­
n a  Z ’bowa mógł być narażony na szwank, więc 
w padł na dowcipniejszy poanjwł. —  Napisy otwe 
kazai zakryć Wachą. I tak  długi czas blacha 
jeno mówiła, kogo pnzedstaiw iają owe posta- 
cie, patizące tak  dumnie na. bezinyślim >-ządy 
carskiego gradonaczelnika.

Mimo. że ZuIpow s ta ra ł się o popularność, 
przecież fak  w mieście, jak  i w  okolicy, zda­
rzały  się różnego rodzaju nadużycia, pupeł- 
n:ane przez żołdactwo. Na kilku żydach dopu­
szczono się m orda, srogo obchodzono się z i  oiz- 
siedlonemi w  akohey, jeszcze od czasów Józe­

fa III, kolonistami niemieclthni, a  epilogiem te ­
go srogiego postępmw ainia było wywiezienie ich 
wójla Józefa Rotha. Podczas bitw y pod Ma- 
gierowem, w Żółlcwi stał główny sztab rosyjski. 
Kurs rub la  liczono rozmaicie aż do 4 koron. 
Pewność siebie okazyw ali Moskale n a  każdym  
kroku.

W połowie czerwca- rozpoczął się powolny 
odwrót-, k tó ry  mocy iwo wanc chwilową poti^zeibą 
zmiany froaitu. Dnia 10 czeiw ca Moskale pod­
palili dworzec i znajdujący się w pobliżu ta r ­
tak , gdzie nagrouuuiziono dużo uiaiteryału bu­
dulcowy ego. Pożar bj ł straszny, lecz jeszcze s tra ­
szniejszy oczom przerażonych miesakańcówy 
miał się ukazać w idok, gdy  na drugi dzień (20 
czerwca) o godzinie 7 rano  »tanął w płomie­
niach zamek. Ogień objął najpierw  lewe skrzy­
dło i przylegająca doń basztę, pocizem prze­
rzucił się n a  dalsze części. Całą niedzielę sza^ 
lał pożar nie do opisania. Moskale dla większej 
pewności, ab j się nic nie mogło uratow ać, oblali 
n a ltą  wszystkie wmętrzma pokoi, a  oprócz te­
go porozrzucali dużo m ateryołu wj buchoiwego 
tak , że co chwilę z pośiód płomieni -wybuclia-l 
huk, co uniemożliwiało wszelką akcyę ratunko­
wą. Przez cały tydzień unosił się dym , wybu ■ 
chały płomienie nad  zamkiem. Gorzały resztki 
wspaniałych arohitrawuw, zapadały się w  po­
piół piękne malowidła, dam na świetność kró­
lewska zniknęła niiby ów dym, co uleciawszy 
ra z  w górę, już więcej nie wróci... R ęka w anda­
lów dokonała d z id a  zniszczenia: wszy „tko. co 
podlegało zniszczeniu, -przepadło n a  zawsze, zo­
stały  ty lko  resztki murów, cudem ocalało prar 
we skrzydło, gdzie mieścił się sąd powiatowy, 
ale najcenniejsza część, t. j. w łaściwa rezyden- 
cya królew ska (część północna) i część wscho­
dnia, oraz południowa (od strony rynku) ule­
gły  zniszczeniu. Zostały z nich ty lko  szkiele­
ty , k tóre wyciągając olagaluie swe skostniałe 
dłonie, proszą o pom stę n a  wrogu, k tóry  nie u-

K u l p a r k ó w  p o d c z a s  w o j n y .
Lwowska '^G azeta W iee/.orna“ przynosi in tere­

su jące szczegóły o dziejach znanego zak ładu  dla
obłąkanych w Kulparkowie podczas najazdu i sta­
nie jego w czasie obecnym:

Knlparków podczas inwa.zyi rosyjskiej cieszył 
się stosunkami prawie normainenn Jakkolwiek 
wojna -niewątpliwie wzmaga liczbę wypadków roz­
stroju umysłowego, w Kulparkowie wszakże pod­
czas okupacyi nie odczuwano mocniej fatalnego 
„przyrostu". Nieco „klientów" dało miasto. Nie 
dostarczała ich w zupełności prowiuoya-, a to z 
powodu zajęcia terenu przez nieprzyjacielską ar­
mię i utrudnień komunikacyjnych. Wojskowych 
rosyjskich nie widywało się tam zgolą. Rosyanie 
urządzili sobie specyahią stacyę obserwacyjną w 
szpitalu żydowskim -we Lwowie .ekspedyująe stąd 
już chorych wprost do Rosji. Wyjątkowo tylko, 
gdy „wypadek" był cięższy, pukano w gościnę do 
wrót kulparkowskieh. Tak umieszczono tu raz 
szalonego... lekarza. Wojsko-wOść nie mieszała się 
też całki3rr. do spraw  K ulparkow a. Odnoszono się 
doń n aw et -z pewną życzliwością. Znane to bowiem, 
że R osyanie żywią dla „sumasszedszych" szczegól­
ne współczucie, niema] szacunek. Obłąkany chadza 
u nich w osobliwej aureoli.. Patrz literaturę.

Teraz jednak wzrost-ł; klientela kidpa-rkowska. 
Obejmuje ona i wojskowych w liczbie kilkudzic-

wanoiwawsży iołi wieku, targnął się na  ich wie­
kową powagę. s

W norm alny cli czasach w zaniku mieściły się: 
starostw o, sąd -powiatowy, a  przez pewien czas 
i gwTi.na.zyum. Rosyanie pomieścili tu  gradosna- 
ozaMwo. Z całego więc zamku w raa z basztami 
piOBOBtal-o tylko prawe skrzydło i przylegająca 
doń baszta., obrócona n a  więzienie, sukiltj zu­
pełnie się opaliły n a  piętrze, a  pazortały  ty lko  
sklepienia na parterze; w jednej z sali parter-ii- 
wych zachowały się resztki malaitairy na ścia- 
■naich i suficie, wyołn-ażarjąice orły, k tóre trzy ­
m ają w szponach gałą»ki wawrzynowe, otx>c®o- 
ne złotemu wieńcami, berła królewskie i bu- 
ławy hetm ańskie w otoczeniu skrzydeł husar­
skich, wkońcu inne podobne emblematy władzy 
i potęgi. Nie wiem, cizy m alowidła te  są  staro­
żytne, oryginalne, czy też ty lko odnawiane, w 
każdym  razie cenne są dlatego, że są jedyną 
pozostałością, gdyż w  innych salach nic się nie 
utrzym ało. Nie zniszczone są owe cenne napi­
sy  nad oknami, wwkuite w  kam ieniu, ta k  dużo 
mówiące -o świetnych przodkach. Do tych to  
napisów  m użnaby śmiało dostosować słowa 
Mickiewicza pieśni: •

Ogień spustoszy malowane dzieje.
Skarby imerwwi uuiioyą słodziieje 
Pieśń ujdzie cało..

Oprócz zamku, dworca i ta rtak u  pafetwą Dło- 
mieni padł s-zipitał wojskowy, dawny klasztor 
Diuninifcanek, sięgający &wą przeszłością oza- 
'sów isobdeskiego, koszary i k ilka  domów p ry ­
watnych. Podczas cstaanioh walk pad ło  k ilka  
szaapneli rosyjskich na kościół, ale o ty le  »7«zę- 
śliwie, że nie w yrządziły znaczniejszych szkód; 
wówczas też k ilka  osób cywiluych poniosło 
śnderć od pocisków.

Odwrót Moskali dokonywał się pospiesznie, 
dzięki czemu nie mogli n ziąć zakłaJnifców z 
miasta, co nawet było ju: postanowione, w y­
wieźli jednak jesznze przed jdwrotean tnzecn

kae marsze, kontramarsze, odgłosy walki, świszczą- ,lC’ Dziennie zapadało po 40 do 50 osób na ty ­
ce, kule, uważają jako... inscenizowano! Albowiem t»8. Chorych i zdrowych ogarniała rozpacz. — 
w okresie wojennym zarząd Zakładu uKrócił trochę Ci.„rzy jęczeli, wyli poproslu z bolu i tę^cn-oty 
swobodę; chorych dla ich bezpieczeństwa. Mniemają A domem, żoną, .dziećmi, a zdrowych dięczyła 
tedy dzisiaj że „cala w in a  jest prostem udaniem". mora... a  mnie ju tro  kolej... —  mó-wil sobie 
Nie kto inny, tylko Zakład „odgrywa ją sztucz- kń-zdy. Duzo probowalo uciekać spotykała 
nie“, by zaostrzyć regulamin. 11 śmierć, fezczegolme gdyT się Serbowie co,a-

Trzeda kategorya, to zdający sonie aoskonale d u io  ukry wagącyeli &ię ,po dom ach i
z przewrotu dziejowego sprawę. Od od ran£T do no-i as^  fy k łu to  bag.iehuni. -* “
cy „politykują" zawzięcie. _ ie ią  m naw.u na par-' ,  ° P ie,k ■ ^ b arsk ie j m e było żadnej. Nasi le- 
tye, „oiyentacye", zbijając sie nawzadm... Stąd byb oezsrljn. Uo pierwsze za mało ich by-
zdarzają się niejednokrotnie zabawne epizody. Je- ? ’ po T lue llic do AysfP^ycyi? prócz 
-en z tych pófftyków" w dniu "2-go czerwca f ° ™ .  Jeńcy  z wielmcm uznamarr^ W o ^ ą  sm
1915 przy wkroczeniu zwycięskiej armii austrya-? 0,^a l̂ , . Z e^°. u  ^  J ł*
ekicj L  Lwowa, okazywał ogromną radość, w ia ł  , b ki-orych_ opawiadanu kreślę, me bez t ty -

i  . . ’ “ & \  • . . , g i  dostali aię do nas. W czasie, gdy  w ojskaprzybywających z entuzjazm, m, obsypywał ich ^  ^  w płoc]iu
kwialann. Ponieważ zas nalepy do „spokojnych u jeń<;ów ^  ć ń/ Z y c h ^ h  i na dachach 
chorych przeto popołudmu pozwolono mu r a  ^ . mó ^  godzin bez ruchu,
przechadzkę do imasta I oto co się stałe O rdy nu- niep Nocami posuwań “  ku  grm. Uty
p i e k a r z  spotyka własme na środku uhty  Aka- b ?  ty ta n  im najbliższa dro-
denuckirj .swojego pacyenta, w chwm, gdy ton - - *
„brał do niewoli" kilku maruderów rosyjskich i z -  ‘ 
dumą zwycięzcy prowadził „swoich jeńców", dzier­
żąc w ręku zdobyczny KaraDin. Jeszcze dotąd mó­
wi się o lem. z unuiesiemem w Kulparkowie.

Z  niewól' serbskiej.
Po uwolnieniu kllkudiziesięciu tysięcy 

jeńców auctro-węgierski uli z niewoli serb­
skiej, można się teraz dokładnie dowie­
dzieć o losie pojmanych i o stosunkach, 
jakie panowały w niewoli serbskiej. Na 
podstawie takich opowiadań otrzymuje­
my od jodnogo z korespondentów na- 
s/zych n a s tę p u ją c e  piŁ&diatawienie rze­
czy.

Kogo Serbowie zabrali do niewoli, ten  wy­
r z e c  się musiał przede w szystkiem dobrych, cie­
płych austryackiob butów, pładacaa, ciepłego 
koca, a często gęsto bluzy i spodni W  zamian 
za to  nie dostaw ał nic, prócz kcripców.

Żołnierz -serboki już od la t dzieciństwa 
p rzy z wy cza j.ony jest do klęcia n a  wszysrkie 
świętości. Otóż w yzw iska i k lątw y, a  co trochę 
»ty Szwabie«, były na poaiądku diziermyTn od 
św itu do nocy. Nadto pojmani ulegali jeszcze 
rewizyi kieszonkowej. O ile ktoś me anial do 
brze cru -y tych  p ie n ięd z y , /n n s ia ł się na zaw sze 
ze sakiew ką pożegnać. D latego o  e sk o rto w a n ie
jeńców pow stawały między żołnierzarn serb- 
skiemi bójki. Ci, k tórym  się udało wcisnąć się 
do nadzoru, prowadzili fraiiaport .po wsiach i 
latach^ Zwyrozajnie gdzieś na uboczu odbyw?.li 
rewizyę za pieniędzmi. Opornych bili i znie­
ważali. Przyprowadziwszy jeńców dio większej 
miejscowości, gdzie stało  wojsko, zm kaii bez 
wszelkiego opowiadania się, a  w  tej chwili byii 
już nowi, gotowi oehoLiicy do otdprowadzeańa 
i gdzieś za wsią, w losie, odby wała się pono wna 
i surow a rewizya za pieniędzmi.

Obozy jeńców były w Niszu, Kraszew acu i 
ICragiijewaie-u. Dla jeńców wybudowano tu  oso­
bne bara-ki. Oąłrócz gołych desek n a  pryczy, nie 
dano żadnego posłania. D latego też jeńcy przez 
resztę zimy cierpieli ogromnie z .powodu zimna. 
Zrabowano im cie-ple płaszcze, koce, a  me dano 
naw et garści słoany na posłanie. Dopiero rząd 
austiyack i dowiedziawszy' się o położeniu jeń­
có w , p rz y s ła ł s ie n n ik i j p;«diuszki, co częściow o 
los jeńców z łag o d z iło . Obóz jeńców m-iusiai się 
zawsze sam obsługiwać. Przedewszyetkie,m wy­
szukiwano piekarzy ' rzemieślników. Na każdy 
barak  wydawano oznaczoną ilość surowej ży- 
wności. Głó-wnem pożywie^iieni był groch i ku-

Zołnicrz z innej pairtyi uciekając-yh Opownda, 
że uciekło ich pięciu. Wszyscy byli Eao.patn.e- 
ni w chleb. Uciekając, zmyliL drogę. Trafili n a  
patrole serbst Le. Opu władająoy nuiał n a  tyle 
czasu, że 6ię zakopał z głową w  świeży nawoź. 
Słyszał ty lko  straszne 'krzyki i jęki, W idocznie, 
:e jego kolegów mordowali, isto tn ie pod wie- 

| czor w ygrzebał siet, napól przytomny z pod na- 
.coziu i poza puste już aomy, (zdaA? grały arm a­

ty), puścił się w dalszą drogę. W  pobliżu swe; 
kryjów ki znalazł zwłoki > we ich, bagnetaimi za- 
k łutych, kolegów.

i " Jeden  z jeńców w hum orystyczny sposob opi­
suje swe przygody.

Po zabraniu go do niewoli zostawiono go 
prawie w  adamowym stroju. W płaszczu miał 
23 kor., ale mu płasztz zabiano. Trzeb'1 było 
kraść. W ięc nocą ukrad ł dere pewnemu Serbo­
wi i przeniósł się do drugiego baiaku. Gdziein­
dziej ukradł spódnicę z spiotu. Tak iirzyszedt 
io  odaieży. Spódnicę za w rza ł kolo szyi, poro­
bi? w niej otwory na ty ce ,-"  -aery- T rr^a  , w-u;*
płaszcz, sznurtobm ściągnął pod szyją i to  byio 
całe jego zimowe odzienie.

Głownem pożywieniem b y ła  fasola, za to  pra­
co waó musieli pizy budowie dróg i okopów. -  
Szoześmeim było, jeżeli pracow ali jeńcy w  oko­
licy  tu re c k ie j ,  lub ma.&edońsk-Lei. Ludność tam  
zawsze była życzliwa j obdarzai; jeńców czem 
mogła. Dozorcy zezwalali brać pożywianie.

Serb jako żołnierz jest nader -wyitywały i na 
malem przestaje. 0  kobiety niesłychanie zazdro­
sny. Jeżeli k tóryś z jeńców w dał się w  rozmo­
wę z dziew czyną serbską, a  zobaczył u> nad ­
zorca, wówczas spotykał napastnika strum ień 
obelg i wyzwisk.

Do ostatniej chwili łudziła Serbów wielkość 
R otyi i nadzieje, że Frosyanie idą z pomocą i są 
tuż, tuż u granic Serbii.

O d p o w ie d z ia lr iy  r e d a k to r :

r . T v  u d  E o s d p k f t & S E i .
W ydawca:

E s d d l i  O & r a & B .
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Bazylianów. Szukali też podzii innego przejścia 
między zamkiiem a  harajean — ale berekute- 
cznie. Ceiltiew Bązyliaaiów, Haisiztor Domini­
kanów, oraz inne zabytki nie uległy n a  szczę­
ście zniszczeniu, nic też nie naramy-li w  koście­
le fam ym , czyli tew. kolegiacie, k tó rą ty lko  
lekko w k ilku  miejscach -naruszyły K/zrapnele.

Kryst-ynopcl, Sokal (ze sławnymi klasztorem  
Bernardynów), Mosty Wielkie zniszczone prawie 
doszczętnie. W  S o k  ad  u Moekale zabrali na­
w et dzwony, a  pozostał tylko jeden i to  prawne 
cudem uratow any. Opowiadają, że gdy azsw onu 
tego nic można było w żaden sposób ruszyć z 
rusztow ania, wówczas kozak, wdrapawszy się 
pod sam dziwen, chciał go rozbić mlottem, ale za.- 
ledwie uderzył raz, m łot z ta lią  siłą odbił się od 
dzwonu, że wynost uderzył w czoło spratwcę, 
k tó ry  nieżywy runął na ziemię. To odwiodło 
resztę towarzyszów od zamiaru. W dzwon ten 
od najdaw niejszych c-zosów bito codziennie wie­
czorem.

Okolice na południe i wschód od Żółkwi nie­
wiele ucierpiały, gdyż nie było tu  stałych za­
łóg. Oczywiście rekw izycye i t r  przeprowadza^ 
no z całą bezwzględnością.

I  przeszła ta  szalona burza, ponad w spaniałą 
siedzibą starożytnego rodu Żółkiewskich, Sobie­
skich, Dani łowiczów, nieprzyjaciel obrócił w 
perzy nę gniazd* f najwspanialszy eh orląt Rzeczy­
pospolitej, zadał ostał eczny cios osierociałej re ■ 
zydencyi królew skką, mszcząc się nad  bezbron­
ną sierotą w chwili, gdy nie była w stanie s ta ­
wić m u oporu. Różne koleje pi zecbodził zaimek 
żółkiewski, ale chyba nigdy nie 'patrzył n a  ta­
kie zdrożności barbarzyństw a, jak  obecnie, gdy 
zbrodnicza ręka podłożyła, podeń żagiew, by go 
zniszczyć na zawsze, żdaw ało się. że zamek Łon 
to  ołtarz ofiarny w  obronie wiary przed po­
gaństwem. bo jego właściciele wciąż mie-K do 
czynrónia z ponańcojm. Zginął założyciel mia­
sta, Sianisław  Żółkiewski w bitwie z Tataram i,

umarł 3ym Ja n  z ram .otrzymanych pod Cecorą, 
zginął Stanisław  Daniławioz ~w obozie ta tarsk im  
z ręki okrutnego Kamtemira-, zginął wracacie 
Marek Sobieski pod Batowem 1652 roku — ale 
zawsze mieli następców, kitórzy mścili śmierć 
ich na WTogacli. Zamku miał k to  bronić, a Jiziś 
bezbronny padł z ręk i najeźdźcy. Ozyżiby jeamaitc 
już nigdy nie miał się pudżwignąć, czyżby to  
już ostatnia wybiła dlań godzina? Nil docpe- 
randum  — głosi jedna z seutencyj wy rtyyoh 
n a  jego murach. »F«rtima jeisrt, zmicara', p Kog 
cu d a  czyni* woła Szymion Starom oleki, oprowa­
dzając zwycięskiego k ró la  szwedzkiego po k a ­
tedrze ku akowskiej. 1 mie zawiódł się

W spaniałe myśli i zdania czytam y na licznych 
grobowcach*w kolegiacie żółkiewskiej. W szyst­
k ie  one przem m ia.ją żywo do naszego s c e a , 
wszystkie są równie silne i potężne, polne wia­
ry  i otuchy, ale najbardziej porywającym , naj­
silniejszym jest napis umieszczony pod pomni­
kiem Stanisław a i Jana Żółkiewskich.

Exoriare alipuib inostrk ex ossiilwis aiLfru.i' 
Niech powstanie mściciel z naszych kości, 

niech powstanie wódz, 'który poprowadzi nar ód 
do zwycięstwa, aby jogo synowh nie zapytał, 
kiedyś, jak  brzmi nanaiE. na wistęd'ze. noszonej 
przez anioła na Sobieskim po zwycięstwie pod 
Wiedniem: ^

Ulu eist Deuis eorum?
W sparty na  karabeli w płaszczu królewskim. 

J a s  HL dumnie spogląda na rządy najeźdźców, 
pragnących w  bezmyślny sposób zetrzeć głoski 
polskie umieszczone pod jego pomnik-em i du­
mnym zapewne wzrokiem m ierzył pierzchają­
cych w popłochu nieprzyjaciół i Stanistau Żół- 
kiesvsld, wielki hetm an koronny, ściska jąc w 
praw icy miecz pawtcnzu l:

E xoiiare aliąuiB...

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jajriellofiska L. 10. R ząd e a  d ru k a rn i L  K  G óraki.


